
Kok 1873. Kraków, wtorek 8 kwietnia Nr. 81.
D zie n n ik  K R A J w ychodzi co dzień  rano  z 

w y ją tk iem  dni pośw iątecznych .
Knrner po jedynczy  w  K rakow ie  i  L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rz e d p ła ta  w y n o s i:

roczn ie  k w art. m ies. 
w  K rakow ie  . . . .  12 z tr. — 3 złr. — 1 złr. 
w A nstrji z p rze sy łk ą  16 „ 4 * 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 ta l.
w e F ran c ji . . . . . 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w  S erb ji, W łoszech ,

R um unii i S zw ąję. 48 fr. — 12 fr . — 4 fr.
w  T u r c j i .........6 4 *  1 6 *  6 *
w  B ełg ji ................. 56 * 14 * 5 *

P rzed p ła tę  p rzy jm iye  A dm inistracja  dz. K rąj, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zagraniczne^ 
oraz n iźćj w ym ienione ajencje .

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w  K rakow ie  ul. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- • 

p ła ty  i  uw zg lędn ia  się j e  tylko w  te rm in ie  
8 dn i. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

C ena og ło szeń  ( in se ra tó w ).
w pierw szóm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 cnt« 
w  kaźdórn następnóm  um eszcz. w iersz 5 „ 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm uje adm inistracja  i a jencje .

A jencje p rzy jm u jące  p rz e d p ła tę . W K rakow ie: M. Dworski. Skład papieru Z. J .  W y wiatko wskiego, handel W ierzuchowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gabrynowicza i Szmidt 
A jencje p rzy jm ujące  og ło szen ia . W K rakow ie: M arjan Dworski. — We Lw ow ie: Ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — W T arn o w ie : K sięgarnia Gazdy. — W W iedniu:

Szmidta.
A jencje p rzy jm ujące  o g ło sz en ia . W K rakow ie: M arjan Dworski. — w e  Lw ow ie: Ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — W T arn o w ie : K sięgarnia tiazdy. — w W iedniu: B. W ołowsk 

A dm inistratenr de la  Gazette des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. — Hasenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Kudolf Mosse, Seilerstatle Nr. 2. — F ilip  Lob, biuro 
anosów, W olzeile Nr. 2. — W P r a d z e : Ferdinandsstrasse Nr. 38 .f— W B erlin ie, M onachjum , Z iirichu i S t. G allen : Kudolf Mosse M unchen, W indermachergasse, 3. — W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad Me­
nem , B erlin ie  i Lipsku, B azylei, Z iirichu, S t  G ailen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assenstein & Vogler. — W P a ry ż u : K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na „IŁraj“.

Od dnia 1 kwietnia cena przed­
płaty wynosi:

W  Krakowie: W  całój Austrji:
(z przesyłką pocztową)

12 złr. 16 złr.
8 55

4 5,
1 , 40 c.

Pojedynczy numer w Krakowie i 
we Lwowie kosztuje tylko 5 centów.

Najtaniej i najwygodniej przesełać 
można prenumeratę p r z e k a z a m i  
p o c z t o w e m i .

rocznie . . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

6
3
1

Kraków 7 kwietnia.
Zdaje się, że przebieg rozpraw par­

lamentarnych w „delegacjach wspólnych11 
będzie tój sesji spokojny. Srożenie się 
dzienników węgierskich i zapowiadanie 
oporu ze strony ich delegatów (w kwestji 
budżetu wojskowego) nie ma źadnój war­
tości. Jest to manewr co rok powtarzany 
w tamtejszych organach, który się koń­
czy w p rak tyce: przyzwoleniem na wy­
mogi „ministra wojny11 ze strony delega 
eji węgierskiej. Centraliści zaś w y j ą t ­
k o w o ,  d z i ś ,  są pod każdym względem 
ministerjalni, rozciągają nawet swą lojal­
ność na wszystkie sfery rządowe, a więc 
i na instytucję „ministrów państwowych,“ 
od nich więc obawiać się niema powodu, 
żeby robili rządowi opozycję. Jest w tćm 
i wzgląd polityczny na delegację galicyj­
ską, by ją  izolować pokazując czynem, źe 
się centraliści w uchwaleniu budżetu w po­
rozumieniu bezpośredniem z W ęgram i, 
bez niój obejdą.

Co się tyczy stanowiska naszych de­
legatów rzecz tak się m a : Raz mówiono, 
źe wybrani z rady państwa delegaci ga­
licyjscy, nie wezmą udziału w obradach 
tój instytucji państwowój, a d r u g i  r a z  
wiele o tćm pisano, że większość centra­
listyczna niemiecka wywiera presję na mi 
nisterjum , by swym wpływem doprowa­
dziło do unieważnienia mandatów tych po­
słów z Galicji, których obrał rajchsrat, 
a w skutek tego by Niemcy mogli t a n i m  
kosztem wynagrodzić pozostałych trzech 
posłów galicyjskich (t. j. 2 chłopów i ru- 
sina Janowskiego) za ich wiernokonBty- 
tucyjność, boby z nich zrobiono „legisla­
torów w sprawach całego państwa doty­
czących11 i sobie jeszczeby dobrano c z t e ­
r e c h  N i e m c ó w  z swojćj p a rtji, któ- 
rzyby pospołu z włościanami galicyjskie- 
mi przemawiali w imieniu Galicji w de­
legacji austrjackićj „do spraw wspólnych.u

Co do pierwszego widzimy, że w kom­
plecie są w Wiedniu posłowie wybrani 

I do delegacji wspólnćj. Praw dą je s t ,  źe 
nim się zdecydowali wziąść udział, jak  
z góry przewidzieć można było, formali- 
styczny w obradach delegacji, naradzali się 
między sobą, co robić i czy jechać do 
W iednia? i mogły być pod względem uty- 
litarności lub zasad różne zdania, ale fakt 
jest, że większością głosów postanowiono 
brać udział w delegacji państwowój, jak  
dotąd. Zrobiono to głównie dla zaznacze­
nia stanowiska galicyjskich reprezentan­
tów w sprawach „państwa całegoa i wo­
bec korony. Zdawało się stosownóm po 
kazać, źe się r o b i  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  
uznaniem ustaw jednostronnie przez je­
dną partję, d z i ś  rządzącą nam narzuco­
nych (których negację zaznaczyło opu­
szczenie rajchsratu) a między s p r a w a ­
m i  m o n a r c h j i  całój, na których zała­
twieniu głównie zależy m onarchji, i źe 
t a m ,  gdzie o sprawy wspólne całój mo- 
uarchji chodzi, wypada i reprezentantom

Galicji zabierać odpowiednie miejsce, —
Co do drugiego: zupełnie wiadomości 

były prawdziwe, źe eentraliści usilnie się 
starali o przeprowadzenie wyż wspomnio- 
nego „manewru.11 JeBt nawet podobień­
stwo do prawdy, źe ministerjum byłoby 
swym przyjaciołom zrobiło tę przysługę 
i w porozumieniu z prezydentem izby 
niźszój dopomogło do „znullifikowania“ 
mandatów deleg. posłów. — Ale to  w ie  
m y  z p e w n e g o  ź r ó d ł a ,  że  c e s a rz  
w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ł  ż y c z e n i e ,  
b y t ó j k  w e s t j i  n i e  s t a w i a ć ,  a tern 
samem nie rozwiązywać w myśl stronni­
ctwa centralistycznego. Tóm się tłumaczy 
teraźniejszy status quo i milczenie orga­
nów wiedeńskich w sprawie niedawno tak 
gorąco podnoszonój.

Większością 304 głosów przeciw 285 
obrano [Buffeta prezydentem zgromadze­
nia narodowego. Mniejszość, którą Buffet 
miał przeciw sobie, a która głosowała za 
Martelem, jest tak znaczną, źe człowiek 
ten , nie posiadający szczególnych zdolno­
ści, nie potrafi kierować burzliwóm zgro­
madzeniem. Co się powodziło wielce uzdol­
nionemu, prawego charakteru G rivy’emu, 
to nader trudno pójdzie Buffetowi, który 
nawet nie może rościć prawa do powsze­
chnego szacunku. Bardzo być może, że 
telegraf doniesie wkrótce o nowóm prze­
sileniu prezydialnóm w izbie wersalskiój. 
Ustąpienie Grćvy’ego chyba na to tylko 
przyda się republikanom, źe ludność przez 
tę demonstrację będzie obruszona, na ro- 
jalistów. Źle jest jed n ak , źe w komisji 
nieustającój, która zastąpi wkrótce izb ę , 
republikanie tracą wszelką reprezentację. 
Zaszkodzi to nawet samemu rządowi, 
gdyż ciągłe ścieranie się komisji nieusta­
jącój z rządem , czemu tylko zręczny 
Gróyy umiał zapobiegać, wybuchnie te­
raz w całój gwałtowności.

Przyjęcie księcia d’Aumale w poczet 
członków akademji francuzkiój, które się 
odbyło we czw artek, było poniekąd de­
monstracją polityczną na korzyść domu 
orleańskiego. Albowiem koniec mowy ks. 
jest ta k i: „W  czasie powszechnego upad­
ku ducha w XV w ieku, gdy król F ran­
cji zdetronizowany i przez obcego księ­
cia zastąpionym został w Paryżu, gdy 
wszelkie klęski wojenne Francję zniszczy 
ły, wtedy jeden z moich przodków, mło 
da latorośl królewskiego domu, dał za 
hasło swym towarzyszom ten jedyny o 
krzyk: nadzieja! Montalambert nie dożył 
najsroższych boleści F rancji, um arł, nie 
wiedząc, źe jedność ojczyzny naruszoną 
zostanie. Gdyby pożył dłużój, byłby po­
wtórzył ów okrzyk wydany przez Burbo 
na po bitwie pod Arsincourt, chrześcijań­
ski i francuzki okrzyk : nadzieja!11 N iem a 
potrzeby dodawać, źe nadzieja ks. d’Au­
male znaczy nadzieję powrotu Orleanów 
na tron francuzki.

W  Niemczech nie małe budzi zajęcie 
sprawa rejencji księztwa brunświckiego 
Książę prosił cesarza W ilhelm a, aby ra ­
czył przyjąć rejencję, lecz tenże odpo 
wiedział, źe uważając się sam za domnie­
manego następcę tronu brunświckiego, 
uczynić tego nie może. Objął więc tako­
wą książę oldenburski bez wiedzy P rus, 
jak donosi D. B. Correspondenz, która 
zapewne i sama nie wierzy, aby w Niem­
czech północnych cośkolwiek się stało 
wbrew woli lub nawet bez wiedzy i po­
zwolenia rządu pruskiego. Przyszły los 
księztwa nie ulega żadnój wątpliwości 
stanie się ono nie zadługo jedną z p ru ­
skich prowincji.

Ludność Malagi nie używająca w ogó­
le dobrój sławy, targnęła się na prawa 
konsula włoskiego. Szczegóły tego faktu 
są następujące: Jedna banda uzbrojonych 
mieszkańców udała się na pokład okrętu 
La Anguila i opanowała broń załogi; in­
ne kupy zbrojne wtargnęły w takimże 
celu do domów prywatnych i wreszcie do 
gmachu konsulatu włoskiego. Obey kon-

sulowie naradzali się nad wspólnym kro­
kiem w tój sprawie.

Raz zbudzona w Anglji opinja publi­
czna, śledzi z nieustanną pilnością prze­
bieg spraw w Azji środkowój. Lord Gran­
ville stwierdził w izbie wyźszój, że szach 
perski udzielił baronowi Reuterowi kon­
cesję na wszystkie zakładane w Persji 
drogi żelazne, telegrafy i kanały. — Izba 
niższa jest nieco zniecierpliwiona ciągłóm 
odkładaniem uregulowania stosunków han­
dlowych z F rancją ; rząd również podzie­
la to uczucie izby i poczynił już w W er­
salu przełożenia z tego powodu.

Towarzystwo gospodarcze 
krakowskie.

m.
Niech nas nikt nie posądza, abyśmy 

stan rzeczy w naszóm krakowskióm to­
warzystwie rolniczem z rozmysłem w ja- 
skrawóm, przesadnóm przedstawili świe­
tle. Niepotrzeba tu zaiste ogni bengal 
skich ani fajerwerków słowa, gdzie facta  
loquuntur a prawda jasna jak  słońce.

Przeciw liczbom nie ma rady, liczba — 
to argument, na który odpowiedź niemo- 
żebna. A liczby stwierdzają wierność te­
go obrazu, któryśmy nakreślili.

Na 480 członków zalega niespełna stu 
z ogólną kwotą przeszło 10,000 zła. (!!), 
nie mówiąc o tych, którym skutkiem za­
wartej z komitetem ugody, część zale­
głości opuszczoną została, lub którzy je- 
dnój tylko, ostatniój nie spłacili raty.

A dodać należy, źe, o ile nam wiado­
mo , większą część owych opieszałych 
dłużników, niedopełniających przyjętego 
na się dobrowolnie obowiązku, stanowią 
członkowie nieualeźący bynajmniój do ka- 
tegoiji ludzi, którychby Niemiec nazwał 
arme Teufel, a dla których coroczna 
wkładka k i l k u n a s t u  złotych reńskich 
wielką stanowićby miała rubrykę.

Listę owych zatwardziałych dłużników 
towarzystwa utrzymuje wprawdzie dotąd 
komitet w nazbyt dyskretnój tajemnicy, 
wieść jednak niesie, źe są to po większój 
części dostatni właściciele dóbr, ba, na­
wet i krociowi panowie ! — Czemuż więc 
nie raczą wystąpić z towarzystwa, jeźli 
ja za bezpożyteczną lub może nawet szko­
dliwą poczytują instytucję? A jeźli owych 
kilkunastu guldenów rocznie uiszczać nie 
są w stanie, czemu nie proszą o częścio­
we lub nawet zupełne od składki uwol­
nienie, do czego wszakże każdemu człon­
kowi prawo służy i z czego tylu już ko 
rzystało ?
, Niezliczone przypomnienia z a l e g ł y c h  
kwot, okólniki w dosadnych stylizowane 
wyrazach, odezwy umieszczane w dzienni 
kach do ©bywatejskich kołatające uczuć, 
gorące w .czasie walnych posiedzeń prze 
mówienia, groźba odczytania listy restan- 
cjonarju8ZÓw na przyszłorocznóm zgro­
madzeniu, groźba ogłoszenia nazwisk w 
pismach publicznych — wszystko to oka 
zało się nadaremnóm, bezskutecznóm!

Po wyczerpaniu wszelkich powyższych 
środków uchwaliło zgromadzenie ogólne 
w ostatnich dniach ubiegłego miesiąca, 
aby jednego jeszcze, ostatniego, a zaiste 
heroicznego użyć środka, — środka za­
pewne dotąd nigdzie niepraktykowanego 
w Europie, a którego zastósowania przez 
obywatelskie towarzystwo przeciw dobro­
wolnym swoim uczestnikom chyba w Pol­
sce (przepraszam : tylko w Galicji) może 
się okazać potrzeba...

Oto u c h w a l i ł o  z g r o m a d z e n i e  
o g ó l n e ,  a b y  drogą procesu ś c i ą g n ą ć  
z a l e g ł e  n a l e i y t o ś c i  od członków 
towarzystwa! ! . . .

Uchwała ta  jest tak ekseepejonalnój 
natury, jest tak bezprzykładną, źe już 
sama przez się pozostanie na zawsze bo­
lesnym pomnikiem naszój apatji i opie­
szałości naszój w sprawach publicznych

a gdy kroki prawne się rozpoczną, ja- , 
kiójźe to dopiero natury wywrze wraże­
nie przebieg tych procesów i sprawozda­
nie z ich przebiegu na przyszłóm walnćm 
zebraniu towarzystwa! . .

Zaiste, nie do pozazdroszczenia będzie 
położenie tych, których imiona walać się . 
będą po sądach, zawikłane w proces z pa- 
trjotyczną instytucją krajową, do którój 
dobrowolnie przystąpili!

Sądźmy, zapatrując się na ten fakt, na 
to „dziwowisko któremu trudno dać na- . 
zwisko11 z jakiego chcemy punktu widzę- , 
nia, rzecz pozostanie zawsze jedna i ta  
sam a: źe obywatele kraju, a nawet pos- 
sesjonaci, właściciele dóbr, prawują się 
z stowarzyszeniem par excellence obywa- 
telskióm, którego są członkam i, a pra­
wują się o roczne wkładki kilkunastu 
guldenów, do których opłaty się święcie 
zobowiązali!...

Słuszną zaiste i pełną umiarkowania 
powziął decyzję komitet towarzystwa, aby 
w wykonaniu owój pamiętnój uchwały 
walnego zgromadzenia, przedewszystkióm 
podać ją  do wiadomości członków za po­
mocą kilkakrotnych odezw w dziennikach, 
a to z zapowiedzią, iż z dniem Igo paź­
dziernika b. r. tym wszystkim, którzyby 
do tego czasu nałeźnój kwoty nie wy­
płacili lub przynajmniój eo do jój wy­
płaty nie weszli w umowę, nieodwołalnie 
pozew wydanym zostanie.'

Miejmy nadzieję w resztkach obywa­
telskiego uczyjia, jakie w nas tli jesz: zę 
w tój stańczykowój epoce, że po tój za­
powiedzi obejdzie się bez pozwu.

Miejmy nadzieję!...
Gdy przed kilkoma laty na posiedze­

niu lwowskiego towarzystwa podohue za- 
egłości członków nazwał ktoś „długiem 

honorowym11, znaleźli się tacy , którym  
się ta nazwa niewłaściwą, a nawet obra­
żającą wydała:

— W szakże (powiedziano) nie wygrało 
towarzystwo gospodarcze w k a r t y  na­
szych w kładek, aby je  zwać długiem 
lonorow ym !

Nie będziemy się spierać o nazwę tego 
długu. Przytoczyliśmy to dictum acerbum 
w tym tylko celu, aby skonstatować, źe 
w naszych czasach urobiła się w poję­
ciach różnica między „długiem honoro­
wym11 a d ł u g i e m  o b y w a t e l s k i m . . .

Mniejsza o nazwę. Nikt jednak nie za­
przeczy, że dziś po zapadłój uchwale 
towarzystwa rolniczego krakowskiego od 
chwili wytoczenia poz.wu, dług ten stanie 
się dla każdego członka długiem— s k a n ­
d a l i c z n y m .

Miejmy nadzieję, że nikt z dłużników 
do wydania pozwu nie dopuści!

Korespondencje „Kraju4.

Wiedeń 4 kwietnia.
* Wczoraj w radzie państwa ogłosił 

ks. Auersperg ku wielkiój radości centra- 
listów fakt sankcjonowania przez cesarza 
nowój ustawy wyborczój, a w parę godzin 
potóm, cesarz przyjmował delegacje wspól­
ne „w Burguu. Chciano zapewnie okazać, 
że nie ma i śladu niechęci w sferach wyż­
szych do partji centralistycznój, z okazji 
jój oporu, zasadniczo przeciw wzmocnie­
niu sił wojskowych wymierzonego w de­
legacji zeszłoroeznój, i źe odtąd przyjaźń 
centralistów niemieckich z rządem istnie­
jącym  już jest ustalona. Nie podpada źa- 
dnój wątpliwości, że zacząwszy od prac 
przygotowawczych, aż do zakończenia 
agitacji wyborczój, Niemcy sprawy swój 
nie zaśp ią; można się z drugiój strony 
spodziewać, źe i przeciwnicy systemu cen­
tralizacji zespolą wszystkie swe siły, by 
dojść do pomyślnego rezultatu.

Ale tu trze jjazaw czasu  o tóm pomy­
śleć, jak k ^ fak t^ fe : działania wspólnego 
zachowa^iiSBlS^Slwb11!  d° czasu, kie-
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dy ją  przyjdzie w praktykę wprowadzić. 
Biorąc rzeczy trzeźwo, pokazuje się, że 
to nietrudne zadanie zachować harmonję 
między sobą i swoimi sprzymierzeńcami; 
wystarczy na teraz, nie podejmować kwe- 
stji podrzędnych i spornych, i nie dawać 
nieprzyjaciołom do ręki „broni przeciw 
sobiea.

Co kto ma na sercu i myśli, niech to 
zachowa na późnićj, zasad politycznych, 
religijnych nie potrzebuje się wyrzekać 
dla tego, źe ze względu na położenie 
realne stosunki ma iść z innymi, którzy 
maję odmienne intencje.

Otóż pod tym względem, zdaje się, źe 
my nieco więcój mamy wyrozumiałości, 
n i ż , . Czesi.

W  do brój wierze, z wielką otwartością 
wypowiedział organ prask i, liberalnych 
i postępowych Czechów, Nar. L isty  swoje 
zdanie, co do zapatrywań politycznych 
p a rtji, którą reprezentuje — a przytóm 
uderzył dość silnie na partję t. z. ultra- 
montanów w Czechach.

Otóż można być największym i praw­
dziwym zwolennikiem idei postępowych, 
i prawdziwój (nie specjalnie przedlitaw- 
skićj) wolności, a jednak, jeźli się ma cel 
bliższy przed oczyma, musi się szukać 
środków wszędzie, gdzie się je  znajdzie, 
a spotęgowanie sił przez pomnożenie 
nliczby“ współdziałających, jest i musi 
być pierwszóm zadaniem żywiołów sfede- 
row anych, czyli połączonych w jednćj 
sprawie.

Ztąd wypływa, źe co kwasy i nieporo­
zumienia mogłyby sprowadzać, tego się 
strzedz trzeba, jak  ognia.

Tych parę słów pochodzą z serca i prze­
konania, źe nam dziś tak politycznie za­
szachowanym, nie wolno stawiać z osobna 
żadnego kroku , któryby mógł sprawę 
„wspólnego dobra“ kompromitować lub 
osłabić. Nie ogólnikowo, dla wszechświa­
ta , ale dla nas, i to teraz i w tój kwestji 
łączności bezwzględnój sił naszych — la 
pidarną prawdę sobie powtarzać i mieć 
na  oku m usim y: Salus rei publicae su­
prema lex.

zaś, ja k  przedstawiciele polscy opierali 
się przeciwko wyłączeniu księstwa z por 
ogólnój ustawy, przytacza p. St. Chła 
powski w swym liście wyjątki z mowy 
prezesa koła polskiego p. Szamana.

Ostatnie zaś życzenie wiecu kościań­
skiego tyczyło się zmiany w podatku kla­
sycznym. Zmiana podatku klasycznego na 
dochodowy — w skutek którćj ci, którzy 
płacili najniższą klasę podatku klasyczne­
go, a więc najubożsi, płacić wcale nie 
będą — jest urzeczywistnieniem powyź 
szego żądania.

Zresztą pad każdym innym względem 
włościanie mogą zaufać reprezentacji pol- 
skiój, albowiem w skład jćj wchodzą lu 
dzie wszystkich stanów.

Chociaż wszystkie dzienniki niemieckie 
podały wiadomość, jakoby arcybiskup 
hr. Ledóchowski zagroził ekskomuniką 
wszystkim nauczycielom świeckim, k tó­
rzy by w miejsce opuszczających zakłady 
publiczne duchownych chcieli wykładać 
naukę religji,— jednak dzienniki polskie 
nic o tóm rozporządzeniu nie wiedzą.

Dziennik Poznański robiąc o tóm wzmian 
kę, doradza rodzicom, aby podczas ferji 
wielkanocnych zebrali się i obmyślili spo­
soby zapewnienia swym dzieciom nauki 
religji, którój zostały pozbawione w szkole 
przez rząd pruski.

Zgromadzenie reprezentantów miasta 
Poznania uchwaliło prawie jednomyślnie, 
albowiem mniejszość wynosiła tylko dwa 
głosy, zaprowadzenie szkół bezwyznanio­
wych, zamiast dotychczasowych szkół ele­
mentarnych, pomimo przemówienia syn­
dyka miasta p. Wagnera, który ze wzglę­
du na niechęć mieszkańców katolickich 
do szkół bezwyznaniowych proponował
odrzucenie wniosku magistratu. _  w sp ra w ie

Horespondent ze bwieeia ao Gazety j zakładania towarzystw akcyjnych i wyko- 
Toruńskiej uskarża się, źe i w tamtych , nywania praw w tym względzie obowią- 
stronach wychodźtwo ludu polskiego do jżujących. Interpelujący oświadczył, źe 
Ameryki wzrasta z dniem każdym. Nic j wszystkie fakta podane przez niego w sej- 
me pomogły ani prywatne przedstawienia,! mie pruskim, zostały przez komisje śled

ce przedmiotem pracy uczonych prawni­
ków niemieckich. WTidpcznie Niemcom 
pilno z przeprowadzeniem w całój rozcią­
głości dzieła unifikacji, bez względu na­
wet na opór, a przynajmniój niezadowo­
lenie państw pojedynczych. Rząd związ­
kowy i parlament schodzą się najzupeł- 
niój w swych unifikacyjnych dążnościach, 
opór więc niektórych rządów pojedyń- 
czych zapewne nie powstrzyma tego prą­
du. Rola państw związkowych staje się 
coraz smutniejszą, wobec wkraczania rzą­
du związkowego w dotychczasowy zakres 
ich władzy. Partykularyści i ultramonta- 
nie w parlamencie są więc ostatniemi 
obrońcami dawniejszego federacyjnego 
ustroju Niemiec.

W komisji do spraw prasowych zade­
cydowano utrzymanie sądów przysięgłych 
względem przestępstw w sprawach pra­
sowych. W  tejże komisji tajny radzca 
S tarke, jako komisarz związkowy, dał 
wyjaśnienia dla czego dotychczas rada 
Związkowa nie przedłożyła prawa praso­
wego. Rada związkowa ułożyła poprze­
dnio projekt do prawa w ogólnych zary­
sach i przesłała go do pojedynczych rzą­
dów, aby na podstawie uwag i wyjaśnień 
ze strony tychże ułożyć projekt przyszłe­
go prawa prasowego. Również i nowa pro­
cedura karna już przeszła wszystkie pra­
wie stadja i wkrótce będzie przedłożoną 
parlamentowi. Parlament przyjął także no­
wą taryfę pocztową podług projektu rzą­
dowego, odrzuciwszy poprawki propono­
wane przez komisję i niektórych deputo­
wanych środka.

Na posiedzeniu parlamentu d. 4 kwie­
tnia zawiadomiono go, źe wybór Bebela 
został uznany za ważny. Następnie L a ­
sker wystąpił z interpelacją w sprawie

Poznań. [ O d p o w i e d ź  p. St.  C h ł a ­
p o w s k i e g o  n a  a d r e s  p r z e s ł a n y  
su u p r e z  w y b o r c ó w  k o ś c i a ń s k i c h  
— p o g ł o s k i  r o z p u s z c z a n e  p r z e z  
d z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  •— s z k o ł y  
b e z w y z n a n i o w e  w m i e ś c i e  Po-  
a n a n i u  — w y c h o d ź t w o  do  A m e ­
r y k i . ]

P . St. Chłapowski w odpowiedzi swój

ani ostrzeżenia urzędowe, całe rodziny 
udają się szukać szczęścia w nowym świę­
cie. Winę tego także po części należy 
przypisać rządowi, który w swych dzien­
nikach powiatowych każe drukować o-

na adres wyborców kościańskich — za 
inieszczonój w Gazecie Toruńskiej — dzię 
kuje im za dowód zaufania do swych 
własnych przedstawicieli i ostrzega przeć 
podobnemi wybiegami, jakich się stał o- 
fiarą wiec kościański, przesyłający pety­
cję na ręce deputowanego Laskera. Przy- 
wódzcom wiecu kościańskiego i autorom 
rzeczonój petycji o nic więcój nie cho­
dziło, ja k  o zaszczepienie nieufności do 
szlachty i duchowieństwa w ludzie pol­
skim. Cel podobnój agitacji jest aż nadto 
widocznym, a sama jój myśl wyszła od 
wspólnych wrogów szlachty i ludu.

D la nich objawiająca się coraz silniój 
solidarność pomiędzy ludem i szlachtą 
jest solą w oku, a więc skierowali wszyst­
k ie swe siły, aby rzucić pomiędzy nas 
ziarno niezgody. Po krótkim wstępie, wy­
kazującym wspólność interesów wszyst­
kich klas naszego społeczeństwa, prze­
chodzi p. St. Chłapowski do poszczegól­
nych żądań wyrażonych w petycji wiecu 
kościańskiego do sejmu, przesłanój na 
imię Laskera.

Tak np. włościanie w tój petycji żą­
dali równego rozkładu ciężarów na u- 
trzymanie dróg. Pod tym względem, po­
wiada p. St. Chłapowski, istniały dawne 
prawa i obowiązywały układy t. z. rece- 
sowe pomiędzy dworami i gminami; po­
mimo zmienionych okoliczności i coraz 
bardziój wzrastających ciężarów na utrzy­
manie dróg, rząd jednak nowego prawa 
w  tym względzie nie przedłożył, cbociaź 
je oddawna obiecuje. Skoro tylko sprawa 
ta  przyjdzie pod obrady, włościanie nie 
powinni wątpić, że posłowie polscy będą 
ją  najgorliwiój popierać.

Tak samo rzecz się ma co do budyn­
ków szkolnych. Dziś budynki szkolne mu­
szą być murowane i ogniotrwałe kryte, 
a więc i pod tym względem rozkład cię­
żarów powinien być sprawiedliwszym. P. 
Chłapowski mniema, źe najwłaściwiój by- 
łfoby, aby sam rząd budował szkoły dla 
ludu, jak  buduje gimnazja i akademje.

Dalój wiec kościański żądał zaprowa­
dzenia ordynacji powiatowój; na dowód

wydrukowanie takowych w języku pol­
skim nie było ustępstwem na rzecz jfo- 
lonizmu.

KTiemcy.

czą najzupełoiój sprawdzone. To zaś, co 
interpelujący wówczas powiedział o księ­
ciu Potbuz, również zostało potwierdzo­
nym przez wiarogodnych świadków. Da- 
lój p. Lasker wyjaśnił, w jaki sposób o,  .  * . . . .  - - - - -  -   ,  r .  V ,  w  | » a j L  B U U B U U  u

strzeżenia w języku niemieckim, mezro- mijano przepisy prawa i zapytywał: czy 
zumiałym dla ludu, obawiając się, aby ]to  jest rządowi wiadomem? Nareszcie in-
Wtrn»»n Ir A r r r o   ̂  ̂ _.1    _ 1 i .  1 . r • -t . .

[ P r z y j ę c i e  w n i o s k u  L a s k e r a  
p r z e z  p a r l a m e n t  — o ś w i a d c z e ­
n i e  m i n i s t r a  s t a n u  p. D e l b r i i c k  
— p o s i e d z e n i e  k o m i s j i  do s p r a w 
p r a s o w y c h  — c z y n n o ś c i  p a r l a ­
me n t u  n i e m i e c k i e g o  i s e j m u  p ru ­
s k i e g o . ]

Wniosek Laskera o rozszerzeniu kom 
petencji państwa na prawo cywilne i pro­
cedurę sądową został przyjęty przez par­
lament w drugióm i trzecióm czytaniu, i 
to ogromną większością.

Tylko stronnictwo centrum jednomyśl­
nie głosowało przeciwko przyjęciu tego 
wniosku. P ak t ten w połączeniu z odpo­
wiedzią ministra stanu p. Delbriick jest 
wypadkiem wielkiój doniosłości ze wzglę­
du na unifikacyjne dążności cesarstwa nie­
mieckiego. Wszystkie dążności — rzekł 
minister stanu — są przezwyciężone: je ­
dnomyślność, a przynajmniój większość 
niezbędna do zaprowadzenia stosownych 
zmian konstytucji została zapewnioną. — 
Istotnie jednolity rozwój prawodawczy 
Niemiec na podstawie odpowiedniój zmia­
ny w konstytucji będzie ogromnój donio­
słości na przyszłość. Nawet niektórzy z 
przeciwników wniosku nie odmawiają mu 
tego znaczenia, chociaż wyrażają obawę 
co do możności i sposobu przeprowadze­
nia tego wniosku.

Wniosek nie orzeka o sposobie prze­
prowadzenia jednolitości w prawodawstwie 
niemieckióm: ezy takowa ma nastąpić 
drogą kodyfikacji prawa cywilnego, lub 
zmiany stopniowój i powolnój stosownie 
do potrzeby. Co się tyczy tego ostatniego 
punktu, to minister stanu oświadczył, źe 
państwa związkowe obierają pierwszą dro­
gę, albowiem współcześnie z zapowiedzią 
zmiany w konstytucji, będzie zamiano­
wana komisja do ułożenia kodeksu cy­
wilnego dla całych Niemiec.

Te ostatnie słowa ministra były przy­
jęte z oznakami źywój radości, albowiem 
i większość parlamentu jest za jednora- 
zowóm przeprowadzeniem zmiany w pra­
wodawstwie cywilnóm. Tym sposobem

terpelant oświadczył, jeżeli w tym wzglę­
dzie nie doczeka się zadowalniającój i u- 
spokojającój odpowiedzi, to zażąda dy­
skusji nad tym przedmiotem, przytoczy 
masę faktów i nawet wskaże osoby po 
imieniu, na których cięży mnóstwo nad­
użyć.

Kronika pstaezna i rozmaitości.
Wydział rady pow. krakowskiej przesłał

na ręce namiestnika hr. Agenora Gołuchow- 
skiego adres do cesarza, wyrażający w imieniu 
rady powiatowój i ludności pow. krakowskiego 
radość i gorące życzenia z powodu zbliżającój 
się chwili zaślubienia arcyksięźniczki Gizeli 
z jego królewską wysokością ks. bawarskim.

W SObotę dnia 5 b. m. przejeżdżał przez 
Kraków ze Lwowa do Wiednia baron Beust 
(brat byłego ministra), naczelnik sekcji górni- 
czśj w ministerstwie finansowóm. Jak utrzy 
mują w kołach dobrze poinformowanych, po 
dróz jego miała na celu, ażeby z niezmiernie 
bogatych żup solnych w Galicji i na Bukowi­
nie daleko większe dochody wydobyć, jak do­
tąd; mianowicie zaś ma być zamierzone konce­
sjonowanie prywatnych przedsiębiorców i to ­
warzystw do poszukiwania nowych pokładów  
soli, wydobywanie tejże pod kontrolą rządową 
i sprzedaz jćj za granicę za wynagrodzeniem  
płaconćm do skarbu państwa.

W Sobotę dnia 5 b. m. odbyło się zwyczaj 
ne posiedzenie wydziału filozoficznego akade 
mji, na ktorćm prof. Antoni W alewski czytał 
dalszy ciąg swćj pracy: „Wstęp filozoficzny do 
dziejów polskich, mianowicie początkowych. “ 
Poczem prof. Łepkowski wniósł ustanowienie 
komisji areheologicznój; po przyjęciu wniosku 
powierzono organizację tejże komisji p. Lep 
kowskiemu.

Matejko z wielkim zapałom przyjmowany 
był w Peszcie. Na uczcie, danćj na cześć jego  
przez węgierskie towarzystwo sztuk pięknych, 
pierwszy toast wniósł uczony i zacny biskup 
Ipolyi na cześć „pierwszego po 200  latach hi­
storycznego malarza w świecie." Matejko od­
powiedział toastem na cześć artystów węgier­
skich i życzeniem, aby jak najrychlćj utwo­
rzyła się szkoła węgierska w malarstwie, tak 
jak swemu narodowi życzy utworzenia sie 
własnćj szkoły polskiej.

W  uczcie tćj brali udział najznakomitsi 
przedstawiciele sztuki i literatury węgierskićj.

- -----—  - J —  - f — Z zadowoleniem przyjmujemy do wiado-
u to żem e  k o d ek su  cy w iln eg o  b ęd zie  w k r ó t-} mości umieszczone w Czasie oświadczenie dr.

Aleks. Kremera, że na całćj przestrzeni plan­
tacji między ulicą Mikołajską a bramą Florjań- 
ską „najwięcćj 20 drzew ulegnie usunięciu“ i 
że komisja nie myśli pozbawiać plantacji mi- 
łego i potrzebnego cienia, ale owszem stara 
się je  wszelkiemi środkami ozdobić i urozmai­
cić. W szelkie zmiany w urządzeniu plantacji 
projektuje dyrektor ogrodu botanicznego p. W a­
wrzyniec Schwarz i przedstawia plany swoje 
komisji a za jćj pośrednictwem radzie miejskićj 
do uchwalenia.

Pożar .— Pod szlachtuzem w domu p. W ój­
cickiego, nr. 68, wszczął się wczoraj pożar, 
który jednak wkrótce stłumiono. Zdaje się, 
że ogień był podłożony.

Wykaz osób a resz tow anych  w  Krako­
wie. —  W  miesiącu marcu 1873 roku organa 
krakowskićj dyrekcji policji aresztowały 467  
osob. Z tych oddano sądom cywilno-karnym 
93, a mianowicie: za wydawanie podrobionćj 
monety 1, za kradziez 69, za sprzeniewierzenie 
2, za oszustwo 2, za obrazę straży 10, za 
pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 8, 
za szkodliwe uszkodzenie cudzćj własności 1.
—  Oddano magistratowi m. Krakowa: za że­
branie, brak zatrudnienia, brak miejsca pobytu, 
niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu i z do­
mu przytułku i t. d. 150. W  szpitalu umie­
szczono nierządnic 10. Ukarano zaś policyjnie 
za włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesa i t. p. 214.
— Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 60  
osób, a mianowicie: za powrót z wydalenia l 5 ,  
za przewinienia w służbie 13, za przekrocze­
nie przepisów dorożkarskich 10, za pozostawie­
nie koni bez dozoru 5, za spieszną i nieostrożną 
jazdę 4, za przekroczenie przepisów meldun­
kowych 4, zadręczenie zwierzęcia 1, za żebra-

z udawaniem kalectwa 1, za tamowanie 
przejścia na ulicy 3, za otwarcie szynków w go­
dzinach niedozwolonych 3, za przeładowanie 
wozu 2.

W SObotę dnia 5 b. m. przed południem, 
został uroczyście położony kamień węgielny 
na Podgorzu, niedaleko młyna parowego, w o- 
becnosci p. starosty Potuczka z W ieliczki, p. 
burmistrza Saulenfelsa, tudzież rady miasta 
Podgorza i licznćj publiczności, pod dom przy­
tułku dla rzemieślników podgórskich. Miejce 
darowała gmina, która także i kamienia do bu­
dowy zobowiązała się dostarczyć.

Toatr. —  Na przedstawieniu niedzielnem  
„Rabagas’a “ publiczność przy niektórych sce­
nach zaczęła się niecierpliwić, z oklaskami 
walczyły coraz głośniejsze sykania, kilka razy 
nawet gwizdnięcie zamanifestowało niezadowo­
lenie widzów tego obrazu społeczeństwa, w któ- 
rym tylko dworacy są uczciwymi ludźmi a lud 
rządom nieprzychylny z samych tylko łotrów  
się składa. Dla sprawiedliwego ocenienia tćj 
komedji, należy wyjaśnić, iż dyrekcja chcąc 
oszczędzić publiczności polskiój widoku sceny 
najboleśniej dotykającćj narodowe uczucie, 
zmieniła scenę, w którćj Polak jenerał na w i­
dok żandarma tchórzy i pod stół się chowa. 
Na scenie krakowskićj Polak nie boi się żan­
darma —  honor więc ocalony.

Rods szkolna zakupiła dla seminarjów na­
uczycielskich 100 egzemplarzy dzieła p. N. F. 
Żaby, opisującój-jego metodę, ułatwiającą nau­
kę historji, statystyki i ekonomji.

W spraw ie  zaciągnięcia pożyczki k ra ­
jowej. Dowiadujemy się, źe jeden z banków 
belgijskich z którym wydział krajowy traktuje 
przez ajenta swego p.Ż ., chce nabyć obligacje 
długu krajowego po 68 za 100 przy emisji 
obligacji 5 °'o Główna trudność, stojąca na 
przeszkodzie przyjęciu tój oferty w tern leży, 
źe bank belgijski chce wypłacić w złocie i żą­
da zwrotu również w złocie, co przy dzisiej­
szym niskim kursie złota, mogłoby być pod 
pewnym względem bardzo niekorzystnćm dla 
kraju. Trudności tćj dotąd nie usunięto.

Ucieczka z więzienia. —  Z aresztu sądu
śledczego w Kętach, uciekł temi dniami Bazyl 
Osika z Boguszy pod Grzybowem, liczący lat 
44 , wzrostu średniego, wątłego, bladożółtój 
cery, nos szeroki, włosy ciemne, oczy siwe; i 
Aleksander Montag z Biały, liczący lat 18, 
niski, barczysty, włosy ciemne, oczy piwne.

Z Miechowa donoszą, źe władze rossyjskie 
pograniczne w .skutek bardzo wzmagającego 
się wychditwa przed branką, otrzymały suro­
we rozkazy najściślejszego strzeżenia granicy.
W  skutek czego i straż objeźczyków znacznie 
została wzmocnioną. Równocześnie nadszedł 
rozkaz, ażeby żadnego poddanego rossyjskiego 
który z jakiegolwiek powodu wyemigrował, lub 
bez pozwolenia wyszedł, do Królestwa nie 
wpuszczać, chyba za zgłoszeniem się do komory 
w Sosnowcu lub w Maczkach, gdzie się znaj­
duje komenda źandarmerji.

(..zek) Ropczyce, 6 kwietnia. — Dzisiaj 
około godziny 3 z rana zgorzało nasze mia­
steczko wraz z kościołem. W  trzech godzinach 
niespełna straszny ten pożar dokonał dzieła 
zniszczenia przy nadzwyczajnie silnym wietrze. 
Widok przerażający —  setki rodzin zostały  
bez dachu i chleba. Z budynków publicznych



KRAJ z wtorku 8 kwietnia 3
prawie cudem  ocalała ty lko jedna szkoła. T o ­
w arzystw a assekuraeyjne w stosunku do ogro­
m nego zniszczen ia nader mało zaangażowane.

Szczodrobliw e datki dla biednych p ogorzel­
ców  b y ły b y  pożądane.

W uzupełnieniu w iadom ości o pożarze w 
C zernichowie podaje korespondent nasz nastę­
pujące jeszcze  szczegóły:

Straty w ogóle n ie  są zbyt znaczne, chałupy  
bow iem  z wyjątkiem  dwóch now ych, b y ły  stare 
tak  dalece, źe  przy rozbieraniu ich próchno się  
syp a ło . W ięk sze straty zrządzili z łod zieje , k tó­
rych i u nas niebrak; ci bow iem  pod pozorem  
ratunku w ynosili worki z mąką, poduszki i p ie ­
rzyny, korale i inne drogie rzeczy dla w łośc ia ­
nina, których później prawy w łaściciel o d szu ­
kać nie m ógł. C zyżby nie dobrze b y ło , aby  
dla ogólnego bezpieczeństw a drogą przym usu, 
nakazane było  utrzymanie 1 sikaw ki w łasnością  
gm iny będącój i kilkunaście osęków , których  
brak przy obecnym  pożarze ogromnie czuć się  
daw ał ?

BrZCSkO, 6 kwietnia. —  Przedwczoraj ukon­
stytuow ała  się tutejsza rada gm inna, w k tó ­
rej sk ład  w eszło  sześciu członków  z inteligencji. 
K u wielkiem u w szystkich m ieszkańców za d o ­
woleniu wybrany zosta ł burmistrzem p. K on­
stanty Ram ult, tutejszy c. k. notarjusz, zastępca  
prezesa rady pow iatow ej, prezes brzeskiego  
oddziału  stow arzyszenia prywatnych oficjalistów  
przew odniczący tu tejszego kółka pedagogiczne­
go i t. d., mąż św iatły  i prawy, ogólnie szaco­
wany i lubiony.

W ybór ten  ma tćm  w iększe znaczenie, raz, 
ź e  m iasto tutejsze począw szy od szk o ły  i p o ­
rządku publicznego pod każdym  względem  zu­
p ełn ie  podupadłe gruntownych ulepszeń potrze­
buje, powtóre, źe  cała ludność ocknąw szy się  
z letargu dotychczasow ego snadź potrzebę od­
rodzenia uczuła  bo naw et tutejsza  ludność ż y ­
dowska, zebraw szy się poprzednio u rabina, 
za wyborem  p. Ram ulta na burmistrza obstaw ać  
jednom yśln ie uchw aliła i następnie przy w ybo­
rze burmistrza rzeczyw iście radni izraeliccy  bez  
w yjątku nań głosow ali.

O by to by ło  zadatkiem  lepszćj przyszłości 
dla m iasta naszego!

W tych dniach w spom inaliśm y o dębie h i­
storycznym  z czasów B olesław a Chrobrego, 
rosnącym  we wsi Bartkowie, parę mil od K ielc  
na trakcie kielecko-radom skim . O becnie nade­
słano  nam wiadom ość o starożytnym  dębie, ro­
snącym  w ogrodzie dworskim we wsi G uzów  
pod Orońskiem, przy pom ienionym  trakcie kie­
lecko radomskim. P od dębem owym , w edług  
podania m iejscowego, przepraszał Z ebrzydow ­
sk i Zygm unta III. Na upam iętnienie podania  
tego , bardzo prawdopodobnego z uwagi, że  
stanow cza rozprawa pom iędzy stronnikami 
zbuntow anego magnata i wojskami królewskie- 
mi, m iała m iejsce dnia 6 lipca 1 6 0 7  r., na

territorjum tegoż Guzowa, za staraniem po­
przedniej w łaścicielk i Orońska i G uzowa ś. p. 
Am elji Pruszakowćj wstawiono w pień dębu  
tego tablicę marmurową ze stosownym  napisem .

Węgiel kamienny. —  z Jastrzębia (na 
Szląsku) donoszą pod dniem 22  marca, iż we 
wsi M szanna m oże o pó ł m ili ztam tąd leźącćj 
w pow iecie rybnickim , odkryto w dniu 18  lu ­
tego r. b. przy odbywanych próbach wiercenia 
w głębokości 1 0 0  sążni górniczych, pokład  
węgla wykazujący 30  stóp najpiękniejszego i 
najczystszego węgla. P o przewierceniu 3 0  stóp  
węgla, znaleziono pod nim warstwę łupku na 
3 Y2 stóp grubą a pod tąź znowu 6 Btóp czy­
stego węgla, nie doszed łszy  w szakze do osta- 
tecznćj jego  warstwy, której grubość na 36  
stóp je s t  dowiedzioną.

Wystawa wiedeńska w edług kom unikatu  
dyrekcji udzielonego pismom w iedeńsk im , bę 
dzie rzeczyw iście w maju twartą i bez przerwy 
dla publiczności przystępną. W  bieżącym  m ie­
siącu roboty na placu w ystaw y prowadzone  
będą we dnie i w nocy.

NOWO bruki. —  Deutsche. Industrie Z tng. 
donosi o próbach nowego rodzaju bruku z  wa­
pna sm ołow cow ego, w W iedniu dokonanych. 
Sposób ten w Paryżu, L ondynie, i ostatniem i 
czasy w P eszcie  wprowadzony, za leży  głów nie  
na tćm, źe  się ulice o ile  m ożna najdokładniej 
plantują i niwelują, potem  pokrywają się  war­
stwą dziesięcio-calów ą wapna hydraulicznego, 
po wierzchu którego rozlew a się  roztopione  
wapno sm ołow cow e i równa się rozpalonem i 
walcam i źelaznem i. Bruk taki ma być bardzo 
trwały, a towarzystwo angielsko-austrjackie, 
które się  trudni tćm  przedsiębiorstwem  w W ie­
dniu, poręcza za trwałość jego  przez lat 15 , 
gdy tym czasem  istniejące obecnie w tćm  mie 
ście bruki, potrzebują bardzo częstych repara- 
cyj, i co lat dziesięć całkow itego odnawiania 
wymagają.

Przed dwoma tygodniam i w Paryżu odbył 
się obrzęd zaślubia hr. Branickiego, z  panią 
P elagją  z hr. Zamojskich R em bielińską wdową.

Z Paryża piszą do dzienników wiedeńskich:
W  tych dniach odbył minister wojny Cissey  

w spólnie z ministrem ośw iecenia Ju les Simonem  
przegląd w szystkich uczniów kolegjów  pary­
skich, którzy już od dłuższego czasu ćwiczą się 
w wojskowych obrotach.

Cesarzowa Eugenja z synem , jak donosi
jedna gazeta austrjacka, zaproszona zosta ła  na 
w ystawę wiedeńską. A le jak mówią, tylko m ło­
dy N apoleon przyjmie zaproszenie. K rólowa 
angielska przyjęła podobne zaproszenie.

Cesarzowa moskiewska w towarzystw ie
córki swój Marji i syna W . ks. W łodzim ierza, 
z orszakiem 70 osób, przybyła do Florencji; 
przyjmowaną b y ła  przez króla i inne dostojne  
osoby. Zam ieszkiwać będzie Sor, enta, w któ- 
rćm poczynione zosta ły  odpow iednie przygo­

towania: za lokal na m ieszkanie cesarzowćj 
zgodzono 8 0 ,0 0 0  fr. kwartalnie. Utrzym ują, 
źe cesarzowa zagrożoną jest suchotam i.

Panna Ewrejnow z Petersburga, otrzym ała  
w uniw ersytecie lipskim  stopień doktorski. Bro­
niła  rozprawy o obowiązkach neutralnych  
względem  wojujących.

Kiedy używać to używać! W łaścic iel i
karczmarz S. w T iegenh of w żuław ach m iędzy 
ujściami W isły , zapow iedział żonce swojćj, źe  
tegoczesne królew skie urodziny będzie obcho­
dził, jak  nigdy i —  p o w i e s i ł  się.

Teatr. —  D ziś po raz trzeci dany będzie  
„Rabagas.*

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia
5 kwietnia pochm urno; termometr od 0 .0  do­
szed ł do 9 .6  R . D n ia  6 kw ietnia w nocy i 
przed południem  deszcz, zresztą pochmurno; 
termometr od - j -8 .2  spadł wieczorem  na 4 .0  R. 
Barometr cofa się zwolna w górę; rano o 6 
dnia 7 stan jego  b y ł 3 2 3 .6 3 , termometru 
-j- 3 .0  R. W iatr półuocno-w schodni.

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: A leks. D ydyń- 
gki w ł. d. ze Słupi; Mik. E pstein  ob., Jó zef  
Ruthm ayer ob. ze Lwowa; J ó zef Świerczew ski 
pełn. margr. W ielopolsk iego z  Chrobrza; ks. 
Jędrzćj R użycki wikary z  Brzysk; W acław  T o ­
czyski w. d. z P odleszan .

gospodarstwo przemysł i handei.
Wrocław, 5 kwietnia. —  P ogoda jaknajpię- 

kniejsza przy cieple prawdziwie wiosennćm  już  
od paru tygodni bez przerwy panuje. Naw et 
i w Anglji gdzie oddawna nieustanne padały  
deszcze nareszcie suche nastało pow ietrze, co 
oczyw iście bez wpływ u na tam tejsze targi 
nie pozostało. Odtąd też  kupujący z wielką 
występują pow ściągliw ością i z tej strony n ie­
jaka dążność zniżenia przebijać zaczęła ; gdy 
jednak chwilowo tak krajowy jak zagraniczny 
dowóz znacznie by ł m niejszy i sprzedający do 
żadnych koncesji nakłonić się  nie chcieli, ceny  
przeszłotygodniow e się utrzym ały.

Targi naBze pod wpływ em  pięknćj pogody ] 
mało ożyw ione b y ły  i tylko p iękne ziarno na i 
m iejcowe potrzeby chętnego znalazło kupca.

Notowano za 1 0 0  kilogr.: pszenicę b iałą  
7 7 2 — 9 > żó łtą  7 y 2— 8 1/ 2 ; żyto 5 V 72— 5 11/ 13; 
jęczm ień 4 5/ 6 —  5 y 2; ow ies óA/g— 4 6/ 12; groch 
4 2/ s — ® Vs! w y k ę 4 l/ 6— 4 J/ 3 ; łubin ż ó łty  2 11/12 
do 3 1/6, n iebieski 25/6 —  3 y i2; rzep 8 5/ 5 —  9 7/ 12; 
rzepik 7 3/ fi —  8 5/ 6 ; koniczynę za  5 0  kilogr. 13  
do 19 , czerwoną 1 0 — 1 6 y 2 talarów. Okowita 
bez popytu za 1 0 0  litrów 1 0 0 ° /0 T rallesa  
w m iejscu 1 7 3/ 4 ta l., na ten m iesiąc i na m ie­
siąc kwiecień-maj 17 U/l2  ta l., na maj-czerwiec 
1 8 y 24 tal., na czerw iec-lipiec 1 8 y 3, na lipiec- 
sierpień 1 8 2/ 3 tal.

W  handlu w ełny od przeszłego tygodnia nie 
wiele się zm ieniło, lep sze gatunki polskićj i

u  r  s p  a  p  i e r  ó -w p i e n i ę d z  y.
nincn .żądają

KRAKOW, 7 kwiejnia. Zła. c. Zła c.
h %  Obligacje indemn. galicyjskie . . 77 25 78 75

kupon ubiegły . . . .  204
4 X  L isty  zastawne galicyjskie . . . . 71 50 73 —

kupon ubiegły . . . .  106
h %  L isty  zastawne g a lic y js k ie . . . . . 78 75 80 25

kupon ubiegły . . . .  132
Listy zastawne polskie s e r j a l . . 93 75 95 25

kupon ubiegły . . . .  115
Listy zastawne polskie serja  H . 93 — 94 50

kupon ubiegły . . . .  115
5 X  L isty zastawne polskie nowe . . 93 — 94 50

kupon u b ie g ły ___ 143
L isty likwidacyjne p o lsk ie ......... 78 50 .80 25

kupon ub iegły ......... 139
6X  L isty  zastawne banku laip. gal. 88 25 90 —

kupon ubiegły . . . .  58
L isty zastawne banku włościan. 94 — 96 —

kupon ubiegły . . . .  158
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5*/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . — — — —
6%  L isty  zast. 36-letnie b an k n o t.. — — — —

,, „ 18-letnie ,, — — — —
Akcj e koiei warszawsko-wiedeńskiej. 93 50 95 50

„  „ galic. Karola-Ludwika . . 223 50 227 50
,, ,, lwowsko-czern.-jaskiej . . 150 — 153 —
,, banku dla han. i przem. 80 zła. — — — . —

Losy krakowskie na 20 zła.................. ■— — 25 —
,, 5 %  (D onau-regulirung).............. 97 50 100 50
„ premj owe w egierskie .................. 97 — 100 —
„ 3 X  tureckie 400 franków . . . . 75 — 77 —
„ m iasta S tan isław ow a.................. — — 25 50

Srebro nowe a u strjack ie ...................... 107 — 109 —
,, w k u p o n a ch .................. 106 50 108 —
„ (obrączkowy ru b e l) ........... 167 — 172 —

R uble papierowe rossyjskie ................ 147 50 148 50
T alary  p ru sk ie ............................... .. 162 50 164 50
D ukat obrączkowy......... ........................ 5 13 5 23
20 -fran k ó w k a .......................................... 8 66 8 80
Rumuńskie obligacje 100 ta l .............. 45 — 47 —

W IED EŃ , 5 kwietnia.

R enta austrjacka 5 % ........................... 70 30 70 40
„ „ w srebrze 5°/0 . . . . 72 45 72 60

L o 8 y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ............... 308 — 309 _

„ 1839 %  „ 100 „  .............. 307 — 308 *—
4°/o rząd. z r. 1854 za 250 ,, .............. 96 50 97 50
5 %  -i u 1860 całe » 500 z*a - • • 103 80 104 20
Bo/ l  „ „ 1860 %  „ 100 „ . . 121 50 122 —

Rządowe „ 1864 za  100 z ł a . ........... 146 50,147 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła___
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
K rakow sk ie ........................  20 zła.
Ofen (B udy).................   „ 40 „
R udolfa............................. „ 10 „
S alzburga......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A ng lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

» u węgier. . .  „ 80 „
Franco austrj ackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Galie, banku liipotecz. . ,, 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „ 
Interventionsbank . . . .  „ 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb an k ......................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Yereinsbank austrjackie „ 200 „
V e rk eh rsb an k .................. „ 80 „
W eehslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e ...............  200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ........................  200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries -T am o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r .. 
Kaschau O d e rb erg ... 200 zł. m .k . 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn .................... 200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1.............. 200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m .k.
T h e issb ah n ...................  200 „ . . . .
Tram way wied  200 „ . . . .
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ .

płacą |żądają
Zła. c. | Zła. c,

98 50 98 75 
182 75 183 25

30 50 
14 
25 —

77 50 
98 50

311 — 
297 — 
U l  — 
144 25 

99 75

95 50

302 50 
131 —
199 — 
954 — 
249 — 
192 75 
216 
283 —
200 
377

170 -

242 -

155 -  
2250 

224 —
171 
151 50 
168 
170 
332

188 50 
238 50 
378 50

149 50 
128 50

31
15 — 
25 50

78 50 
98 75

311 50 
299 
112 —  

144 75 
100 25

96

303 
132 — 
200  —  

956 — 
249 50 
193 25 
216 50 
284 
202  —  

378 —

171 
108
243

158 -  
2255 

224 50
172 
152 50 
169 
171 
333 —

189
239
379
143
150
129

płaca żądają
Akcje przem ysłowe: Zła. c. Zła c.

Baugesells. allg. oest. 80 278 — 279 —
„ W ied......... 100 zł. m .k .. 306 — 307 —

Bauverein „ 100 114 50 115 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — — — —
Masz. wied.................... 200 „ „ „ .— — — —

„ lwow. . . .  „ ----- 100 „ „ „ — — — —
Parcelacyjne galic.. . . 100 „ „  „ — — — —
Wied. pa rce lacy jn e .. . 100 „ „ „ 164 50 165ł 50

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . 5 %  zła. s r . . . 100 25 100 50

,, „ 33 lat los . . . h %  w. a. . . . 88 10 88 40
„  „  g m . 4 0 ......... 71 71 85 — 86 —

Galic. Banku H yp........ 6 X  w. a .. . . 89 50 90 —
„ Banku W łość. . . 8 X 95 — 95 50

N ationalbank................ h% m . k . . . . — — — —
n u ........................ w. a. . . . 89 75 90 —

W  eg. tow. kred............. 84 75 85 25

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 90 50 90 75
Alfold F ium e................ h%  z ła .s r . . . 90 75 91 25
D niestrzańskie.............. 5 o/ — — — —

Ferd. N ordbahn........... 5 X m . k . . . 89 50 90 —

71 71 71 ................. zła. . . . 87 — — —

71 71 77 ................. §%  zła. s r . . . 103 50 104 .—

Gal. Kar. L ud ................ 5 X  ii u • • 101 50 102 50
„ II. em..................... 5 X  ii .............. 98 — 98 50
„ 1871 I I I ................. 5 X  a  .............. 97 — 97 25

Kasz. Oderb................... 5 X  n  .............. 92 — 92 25
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5 %  sr. w. a . . 77 — 77 50
„ n  1867 .............. 86 50 87 —
„ LEI 1868............. 76 75 77 25
„ IV  1872 ............. — — 76 —

Mahr. Sch. C e n tra l... . 89 — 89 50
Siebenbiirgen I ............ h %  sr. w. a . . 89 75 90 —
Siidbahn (Lombardy). 3 X  n n n 109 — 109 50
Theissbahn.................... 5 X  ,, ......... — — — —
W ę g .-galic. Łupków. . % n n n — — 84 25

„ Nordostbh.. .  300 5 X  * n » 82 50 83 —

„ O stbahn___  300 h %  „ „ „ 77 75 78 25

WARSZAWA, 5 kwietnia. Rrs. k. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. 4 X .................... 94 70 95 —

n n n 2. 4 X .............. 93 70 94 —
. kupon ubiegły 1 144/s — —

„ n o w e .................... .......................... 93 ..— 93 70
kupon ubiegły 1 43— — —

„ likw idacyjne___ 4 X .......... 79 — 79 30
kupon ubiegły 1 37% — -

m em ieckićj w ełny dosyć dobry znajdują po- 
kup. lecz na w ełnę ordynaryjną prawie żadne­
go popytu nie ma.

Banknoty austrjackie po 9 1 5/ 8 tal. za 1 5 0  
z ła ., banknoty ross.-polsk ie po 9 1 7/ 8 za 90  rsr.

Wiadomości urzędowe.
Wycięg z dziennika urzędowego G azety

L w o w sk iij  z dnia 1 kwietnia.
E d y k t .  Sąd obw. w Sam borze uznał D jo- 

nizego Rom anowicza Czajkowskiego z  Czajko- 
wic za marnotrawcę. L i c y t a c j e .  —  W  sadzie  
pow . w L ące 2 4  kw iet., 26  maja i 26  czerwca 
realność 1. 1 3 5  w H orodyszczu. —  W  sądzie  
pow. w Gródku 1 maja, 5 czerw ca i 3 lipca  
kw oty 6 0 0  i 4 0 0  zła . m. k ., zaintabulowane  
na realności 1. 1 4 6  tam że. —  W  sądzie pow. 
w M onasterzyskach 23  b. m., 21  maja i 1 8  
czerw ca realność 1. 74  w P etryłow ie. —  W  są­
dzie pow. w K ulikow ie 3 0  kw iet., 3 0  maja i  
3 0  czerw ca realność 1. 1 1 9  tam że.—  W  sądzie  
obw. w Nowym  Sączu d. 22  i 29  kw iet., i 6 
maja sum y 1 0 ,5 0  i 1 0 ,5 0  z ła ., zaintabulowane  
na dobrach Stróże n iżne, B erdychów i Bugaj.
-— W  sądzie obw. w Tarnowie 21 kw iet., 5 i 
26  maja, część dóbr Dąbrowica; 29  kw iet., re­
alności 1. 56  i 1 6 5  w Tarnowie. —- W  sądzie  
pow. w Jordanowie 21  kw iet., 19  maja i 16  
czerwca grnnta 1. 69  w T oporzysku. —  W  są­
dzie obw. w Przem yślu 2 8  kw iet-, 2 6  maja i 
3 0  czerw ca kw oty 1 2 0 0  zła . m. k. i 6 7 5 0  z ł. 
p oi., zaintabulowane na dobrach W ojtkowa.

Ostatnie wiadomości.
D zienniki wiedeńskie ciągle się jeszcze 

cieszą iż reform a w yborcza sta ła  się n a ­
reszcie faktem  spełnionym . W  piątek od­
roczyła się izba deputow anych rady  pań­
stwa na czas świąt. Z bierze się zapew ne 
dopióro w tydzień po św iętach. W sobotę 
upływ ał term in, w którym  delegaci gali­
cyjscy winni byli stawić się , izba więc 
nie m ogła unieważnić ich m andatów, a 
unieważnienie po świętach na  samym koń­
cu sesji nie wieleby m iało znaczenia. P o ­
mimo to dzienniki w iedeńskie ciągle się 
jeszcze zajm ują deputow anym i galicyj­
skimi. Chodzi im  głównie, ażeby siedm iu 
deputow anych polskich zasiadających w 
delegacjach, albo ustąpiło z tam tąd , albo 
żeby przynajm niój tych siedm iu było zm u­
szonych dla miłości m andatu  do delegacji 
wspólnych wejść napow rót do izby depu­
towanych. D ow odzą te dzienniki, iż o d ­
jęcie m andatów  deputow anym  do rady 
państwa, odejmie także m andaty  siedm iu 
członkom  delegacji wspólnych. Źe ta k  
chcą dzienniki centralistyczne, nic dzi­
wnego : ja k  się jed n ak  na to zapatru ją  
sfery najwyższe, o tćm z dobrego źródła 
m ając inform ację, piszemy na w stępie dzi­
siejszego num eru.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 7 kwietnia. N a wczorajszóm 

posiedzeniu w ydziału delegacji węgier- 
skićj oświadczył A udrassy w odpowiedzi 
na in terpelację, źe kw estja uregulow ania 
D unaju powyźćj bram y źelaznćj w krótce 
na podstawie pro tokułu  londyńskiego za- 
daw alniająco załatw ioną zostanie. Kwe­
stja zaś zniesienia poselstw  ausrjaekich  
po dworach średnich państw  niem ieckich 
mianowicie w D reźnie i S tuttgardzie na 
razie nie zostanie rozw iązaną ze w zglę­
dów politycznych, zw łaszcza źe rząd  nie­
m iecki sam życzy sobie, aby zagraniczne 
poselstwa na dw orach państw  zw iązko­
w ych nadal pozostały.

Kursa.— W iedeń  7 kw ietnia godz. 2 m. 3 0 .  
4 ° /0 zjednocz, dług państwa banku 7 0 .6 5 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .8 5 .— L o sy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 3 .7 5 . —  Akcje banku 9 5 3 . — .—  
Akcje kredytowe 3 3 2 .7 5 .— L ondyn 1 0 8 .7 5 .—  
Srebro 1 0 7 .6 5 . —  D ukat — . — . — Lom bardy  
1 8 9 .7 5 . — L o sy  z 1 8 6 4  r. — . —. — Akcje  
franko-austr. — . — . N apoleony 8 .7 1 1/ 2. —  
Akcje kolei Karola Ludwika 2 2 5 .— . — Akcje  
kolei lwow. czerń. 1 5 1 .5 0 . —  A kcje ko lei półn. 
wschodnićj 1 4 9 .— . —  Akcje banku związków.
1 9 8 .2 5 . —  Oblig. indem n. gal. 7 8 .2 5 . —  Akcje  
banku wied. dla obrotu 2 1 6 . — .— Akcje anglo- 
banku 3 1 2 .5 0 . — Akcje ko lei rząd. 3 3 2 .5 0 . —  
K olei siedm iogrodz. 1 7 0 . — . —  K olei R udolfa
1 6 8 .2 5 .—  Tramway 3 8 3 .— . —  Banku budow y
2 8 3 .2 5 .— Akcje kolei w schodniej 1 2 8 .—■. —  
Akcje banku anglo węg. 1 2 1 .5 0 .— A kcje kolei 
zjedn. 2 5 3 .5 0 . —  L o sy  tureckie 7 5 .8 5 .— L o sy  
premj. węg. 9 9 .2 5 .— Akcje kolei bogum ińskićj 
1 7 2 .— . — Akcje kolei ces. E lżb iety  2 4 2 .— . —  
Akcje kolei półn . zachodn. 2 1 5 .5 0 . —  Akcje  
franco-hungaria 9 9 .5 0 . —  O gólny bank austr. 
3 6 9 . —  . —  Akcje nowego w tedeńskiego tow. 
Tramway — •— ■

U sposobien ie g ie łd y  spokojne.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



KRAJ z wtorku 8 kwietnia.

MIODZIUŚ
Zakład kąpielowo zdrojowy przy 

Szczawnicy.
Czternasty rok swego istnienia otwar­

tym zostaje z dniem 1 M a j a .  Miodziuś 
jest nader korzystnie dla słabszych poło­
żony, jest to dolina czarująca zasłonięta 
od wiatrów zimnyeh i oźyźwiona strumy­
kiem obok płynącym , park jest już pię­
knie cienisty. Nowy most przyczynia się 
toż samo dla swobody chorych, ponie 
waż ten niedogodny przewóz już ustał.

Miodziuś ma łazienki dobrze urządzo­
ne zaopatrzone źródłem Szymona, które 
to źródło tyle tysięcy wyleczyło chorych.

Miodziuś posiada także źródło rozwal- 
niająee W andy, którój to wody tysiące 
butelek rozsyła się.

Restauracja zostaje cały rok na Mio- 
dziusiu, dla tego tćź zaopatrzona jest we 
wszystkie potrzeby na dzień Igo Maja; 
prowadzenie jest bardzo sumienne dla 
chorych. Tak wczesne rozporządzenie se­
zonu ma to dobre, iż mniój zamożnój 
publiczności staje sięj przystępnym, po­
nieważ nowo nabywca urządził pokoje 
w Maju i we Wrześniu już od ceny 6 fł. 
m iesięcznie, zaś kąpiele dla mnićj za- 
moźnyzh gości kosztują w powyższych 
miesiącach o połowę taniój.

Żętyca w miesiącu Maju jest najlepsza 
i łatwićj ją dostać można z powodu ma­
łego pokupu.

Zakład Miodziusia posiada do dyspo­
zycji 74 pokoi dobrze urządzonych, po­
ściel toż samo można dostać za osobną 
zapłatę.

Ponieważ nowo nabywca sam przewo­
dniczyć będzie powyższemu zakładowi 
na miejscu cały rok, dla tego uprasza 
wszystkie zamówienia pod tegoż adresą 
wprost na Miodziuś franco adresować —  
przyjmuję także zamawianie furmanek.

Franciszek Tomanek,
były aptekarz lwowski, nowo- 

(4-237 1-3). nabywca Miodziusia.
Pociecha i pomoc

Chorzy
na suchoty, błędnicę, gruczoły, liszaje, he­
moroidy, hysteryę, osłabienie nerwów, go­
ściec, dnę, padaczkę, choroby płciowe lub
na inną tak zwaną „nieuleezoną chorobę" 
mogą się pozbyć sami prędko i niezawodnie
swoich cierpień za pomocą wybornój książ­
ki Dra Airy’s „Naturheilmethode" (2gie bar­
dzo pomnożone, wieloma nowemi świadec­
twami zaopatrzone wydanie). Cena l 1/, sgr.) 
Za przesłane 15 cent. markami frco, nabyć 
można w Rhein. Verlags-Anstalt, Duisburg a. 
Rhein. ' 3477(17-24)

w szystkim  chorym!

Księgarnia D. E. Friedleina
xv Klralłowie

potrzebuje od 1 Lipca
dwóch małych lub jednćj dużój stancji suchej, 

sklepionćj na dole (4228 1-3).

na skład książek.

Zakład leczenia woda
Kaltenleutgeben

1 godzina od Wiednia, %  godziny od kolei połu­
dniowej (Liesing), bezpośredni związek z miej­

scem wystawy powszechnej.
Właściciel i naczelny lekarz

Dr. Wilhelm Winternitz
docent hydroterapii na wszechnicy wiedeńskiej. 

Prześliczna okolica górska, wyborna woda źró­
dlana, zupełne urządzenia lecznicze, gimnastyka, 
pensya, — programy na żądanie. (4235 1-4).

T. SOBOLEWSKI
W  KRAKOWIE 

przy ulicy Floryańskiej
otrzymał transport prawdziwych T o­
ruńskich pierników, które po mier­
nych cenach s p rz e d a je  —  poleca 
również swój zaopatrzony h a n d e l 
w hafty kanwowe, koszyczki, roz­
maite zabawki dziecinne, kufry po­
dróżne i t. p. wiele innych przed­

miotów. (4226 2-3).

L. Zieleniewski
FABRYKA MACHIN
i narzędzi ro ln iczych  

W KRAKOWIE,

dostarcza na mocy wyłącznego układu najlepszą 
i najtańszą Ssm ueisona
H o y s J .  po 3 5 0  zł. a. w.
E o s i a r l s ę  Sam uelsona po 3 0 0  zł. a. w.

Przy zamówieniu A 5 0  złr. zadatku. Kredytu 
udziela się za  osobną umową. 4087(13-16)

Dyskontowe - komandytowe Towarzystwo

URBAN, i. SCHEICH,
Wiedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei

przyjmuje na procent

W K Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E
do obracania w spraw ach lombardowych z 

1 3 dniowem wypowiedzeniem na 7%  1 : udział w „ółrocz-
14 dniowem wypowiedzeniem na 8 %  > nvch dywidendach
30 dniowem wypowiedzeniem na 10% J nycn nywl0enaacn-

Przy zakupnie papierów przyjmuje nasz kantor wymiany te kwity wkładkowe
bez wypowiedzenia w zapłacie i kapitalizujemy półrocznie przypadające odsetki aż do 
dowolnego czasu na’ czynsze Od czynszów. Polecenia dla c. k. giełdy wykonuje się 
jak  najlepiej. (4236 1-6).

Wiedeń, w kwietniu 1873. DyreŁoya.

I Przez 22 lat wypróbowane!
C. k. austr. wyłącznie uprzywil. pierwsza ameryk. i angielska patentowa

Anaterynowa woda do ust
O r a .  J .  C3-. F o p p a  c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu

m iasto, B ognergasse Nr. 2.
Cena flakonu 1 fl. 40 cent. Opakowanie 20 cent. Jest on najlepszym środkiem przeciw 
chorobom zębów i ust, usuwa niemiłą woń z ust, wstrzymuje pruchnieeie zębów w dal­
szym rozwoju, wzmacnia chwiejące się zęby i-dziąsła. Używając codziennie tej wody do 

ust można uniknąć bardzo wielu chorób zębów i ust
Dra J. G. Popp’a  (3949 1-3).

Anaterynowa pasta do zębów
delikatne mydełko do pielęgnowania zębów i do przeszkadzania ich psuciu sie.

Cena pudełka 1 fl. 22 cent.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem", SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKJEGO w Rynku głównym pod „Korona", ERNESTA STOCKMARA , Flor. SAWI- 
CZEWSKIEGO — dalej u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; We Lwowie w apt. dra chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA apt. , p. A. BERLINERA ap t., p. EHREN- 
BERGERA aptek., p. Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. 
J. PIEPESA apt. — w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu p. S. 
LICHTMANN kupiee.

Największa łatwość wygrania.
Na 260 ciągnień,
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główn.
między któremi

wygran. a  f l .
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300.000 
$ $ 0.000
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$ $ 0.000
$ 00.000
150.000
110.000

i  jeszcze wielka liczba i  fl. 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra sie kwitami
udziałowemi naszój

SpółRi gry grupy A..,
między 18 uczestnikami w 25 ćwierćrocznych ratach a fl. 7. Ta ulubiona grupa zawiera
w sz y stk ie  w  A ustryi is tn ie jące  p a ń stw o w e i p ryw atn e lo sy  p ożyczk ow e,

których wartość według kursu będzie gotówką rozdzielona między uczestników po zu­
pełnej spłacie. Prawem przepisana należytość stęplowa na dowód wynosi raz na zawsze

fl, I cent. 30.

I P ^ *  Zaraz przy złożeniu
pierwszej ćwierćrocznej ra ty  7 zł. a. w. g ra  się  już na najbliższe ciągnienia

losów z r. 1864 15 kwietnia, losów Keglevich’a 1 maja, losów Salcburgskich 5 maja, losów 
Insbruckich 3 maja, w ęgierskich losów premiowych 15 maja i t. d.

STa ualbliższe ciągnienia.
Zalecamy nasze spółki gry
na 20 losów Z roku 1864 na fl. 100 w ćwierćrocznych ratach ń fl. 9 i w miesięcznych 

ratach a fl. 8.
na 20 fi. losów Z r. 1864 na fl. 50 w ćwierćrocznych ratach a fl. 5 albo w miesięcznych 

ratach a fl. 4.
Ciągnienie 15 kwietnia. Główna wygrana fl. 220.000.
Na 20 węgierskich premiowych losów na 100 fl. w ćwierćrocznych ratach i  1  9 i w

miesięcznych ratach h fl. 6. Ciągnienie 15 maja. Główna w ygrana fl. 150,000. Na 20 Brun-
szwićkich losów w miesięcznych ratach a fl. 2. Ciągnienie I Maja. Główna w ygrana tal- 20,000.

W grupach tych gra się zaraz  po złożeniu pierwsźej ra ty  na 20 sztuk losów i otrzy­
muje 20ty udział każdej na te losy przypadającej wygranej niezwłocznie wypłacanej. — Po
spłaceniu wszystkich rat otrzymuje każdy uczestnik oryginalny los.

L i a t y  r a t o w e  (Ratenbriefe).
Na pojedyncze losy i według upodobania zestawione grupy lOSÓW, w których od chwi­

li założenia pierwszej raty gra każdy sam zupełnie OSObno na wszystkie w ygrane, sprzeda­
jemy w ćwierćrocznych albo miesięcznych ratach pod najlżejszensi warunkami i najkorzyst- 
niejszemi kombinacyami.

Oddział ratow y Austyack. Banku Przemysłowego,
dawniej P l l r s t a

Wiedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1.
W Krakowie reprezentacja: A r o n  K l b e u a c ł i u t z  w Rynku.

(Przedruków się nie płaci). 4141(2-5)

W i e l l Ł i  s ł Ł ł S L c a .

rur z żelaza lanego i kutego
tudzież glinianych, jako też rur do spajania

utrzymuje zawsze (4223 2-8).

kontynentalne akcyjne Towarzystwo do zakła­
dania wodociągów i urządzeń gazowych

(Continental-Actien-Gesellschaft fur Wasser- u. Gas-Anlagen)

w 0 B O i r l i 3 3 . i O ,  Prinzenstrasse 71, w WrOCła- 
■ W i'O . Altbtisserstrasse 12, w G r E L C H  Radetzky Str. 1.

Wysprzedaż

STADNINY.
Z powodu zwinięcia standniny w 

państwie Strussów koło Tarnopola 
w Galicyi odbędzie się

wysprzedaż koni
w drodze publicznej licytacyi, na 
dniu 21 Kwietnia r. b. jako też i 
w dniach następujących, a miano­
wicie matek szlachetnej rasy, f jako 
też młodzieży 1, 2, 3 i 4-letnej. — 
Od teraz zaś, aż do terminu licyta­
cyi będą sprzedawane na stajni usta­
wione i najeżdżone konie wierzcho­
we, zaprzęgowe jako też i stadnina 
z wolnej ręki. (4212 3-3).

Strussów
dnia 28 Marca i873 roku.

FARMACEUTA
zaopatrzony w jak  najlepsze.świadectwa,

szuka posady.
Wiadomość w administracyi „Krajuw.

1 m i
w nadzwyczaj pięknem położeniu nad Wisłą za 
klasztorem Zwierzynieckim jest do wynajęcia — 
mieszkanie letnie składające sie z saloniku z bal­
konem, pokoju, przedpokoiku i kuchni. — Bliższa 
wiadomość w administracji „Kraju". (4242 1-3).

BUKEYE
Adr. Platt i Spółki

w  K ow ym - Yorku.
Najlepsza k o siarka  w świecie! Skombinowana jest 
niezrównaną! W Austrji, Węgrzech używają prze­
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Świadectw, 
pochwał, orzeczeń znawców i poleceń mnóstwo!

C e n y :
Kosiarka (nowy w zór...........................  350 złr.
Żniwiarka z sam ograbem  i odk ładaczem .500  „ 
Skombinowana kosiarka i ż n iw ia rk a  600 „

Do każdej maszyny darmo części rezerwow* 
i dwa noźe.-

Gfówne ajencye:
Józef Oesterreicher, Wiedeń, Akademiestr. 3. 

Na Galicyę przyjmują zamówienia:
PP. K rasicki, Kraiński i S p ł. w e  L w o w ie , 

G alicyjski Bank krajow y w e  L w o w ie .
Przed naśladownictwem się ostrzega! Każda 

maszyna zaopatrzona jest naszą firmą: Adrianee 
P la tt & Comp. Poughkeepsie N. Y. (4202 5-24).

WOŁY OPASOWE
18 sztuk, stoją do sprzedania w go­
rzelni Z a w a d a ,—mad stacyą kolei

D ę b i c a .  (4232 2-3.)

W drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego. V


